
- r  12 Lublin. S o b o ta ,  $2 s ty c z n ia  ISIS r e k u . Stok VI.

i M E »

przed lefcBtem I s tro n a  
vr tek śc ie  12 ! III atz.
»o tekśc ie  
nekrologi 
xsa4esłAne 
»sebiste

Z o d n o s z e n i o m BU. 50LÜBLIMIE b e z  osS n o ez-en l«
rocznie ........................................................   l o r .  22
półrocznie.........................................................   11.—
kw arta ln ie   - 5.50
m iesięcznie

Kot. 26.00
18 90 sa w iersz  

drobnera. pism em  
lnb jego m iejsoe

Ma p ra w in e y l z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą :
M iesięcznie Kor. 8.—, k w a rta ln ie  Kor.9.—; półroczn ie  Kor. 18.—; roczn ie  Kor. 88.
Dla szkół 1 w łościan  k w a rta ln ie  8 „ 16 „ 82.-

Drobne ogl. za  w yraz  14 hal. Z ałączn ik i z* każde 100 egz 2 Kor. 1 porto pocztowe 1 h. od 1 łut. Koresp. 
z R osyą 14 hal. za w y raz  1 porto  2 K. Cena egz. w Lnblinie 1 0  h. N* stao. kolej, i prowinc. 14 b.

Adres Redfekcyl 1 Adminlatrioyi: ul. Tadeusza Kościuszki. Nr. 10, tel. 5—25. Red&kcya otwarta od g. 10 r. do 2 po poi. Admlnlatracyt otwarta od g. 9 r. do 7 wlecz-

j W środę odbył się w War- 
jaawie zjazd bezpartyjnych.
! Zadaniem jego było wyraże-
le:
l a) bezwzględnego posłuchu 
dla Rady Regencyjnej;
' b) poparcia aktywistycznego 
rogramu premiera Kucharzew- 
kiego
, c) przeciwstawienie się zwo­
lennikom niezależnej polityki na­
rodowej.
:i Cel zupełnie jasny i dla wo­
lą c e g o  aktywizmu niezbędny. 
;}o uprzytomnijmy sobie sytua­
cję, w jakiej znajdują obecnie 
hę czynniki rządzące w War­
szawie. Od początku mianowa­
nia Rady Regencyjnej dwa naj­
potężniejsze kierunki myśli pol- 
k̂iej: Koło Międzypartyjne i le­

wica zajęły stanowisko rezerwy 
Względem tworzących się władz 
polskich.
I Poparcia i posłuchu udzieliło 
im tylko zdepopularyzowrane po­
wszechnie Centrum i to pod 

arunkiem, że rząd przyjmie za 
ój aktywistyczny program p. 

iucharzewskiego i zapewni wo- 
jącemu aktywizmowi przewa- 

ę w Radzie Stanu, I chociaż 
pchanie ministeryów i Rady 

tanu wyznawcami ideologii 
lentrum zadowoliłoby ten obóz, 
rzezorni politycy rządu musie- 

szukaó innego i bardziej so- 
dnego oparcia dla swojej poli­
cki.

W tym też celu próbował p. 
ucharzewski nawiązać stosun- 
i z Kołem Międzypartyjnem, na 
tórego programie politycznym 
toi większość społeczeństwa i 
rzmocnić przez to swoje stano­
wisko.

Odbyto nawet parę wspólnych 
onferencyi, które jednak wy- 
azały, że pomiędzy programem 
-oła Międzypartyjnego, a polity- 
ą premiera Kucharzewskiego 
Btnieje olbrzymia przepaść, któ- 
>j ani djaloktyką, ani sprytem 

[apełnić się nie da. Wtedy to, 
;dy próby pozyskania Koła Mię- 
fzy partyjnego dla programu 
iktywistycznego okazały się bez- 
•wocnymi, spróbowano użyć 
►statecznego środka.

Więc zwołuje się do Warsza­
wy zjazd ludzi bezpartyjnych,

Oto istotne cele zjazdu, które 
zdrowa opinia narodowa powin­
na sobie dokładnie uświadomić.
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Zawieszenie broni.

w t o s m  w i d o w i s i ä
WOJNY.

Nie zaszło nic ważnego*
Szel sztabu jeneralnego.

— 0 —

R ok ow an ia  b ę d ą  d s le j  pg«o- 
wodzone w Os*ześoiu.

WIEDEŃ. 10.1. C. k. Tel. Biuro 
Koresp. donosi z Brześcia L itew ­
skiego pod da tą  10.1. Na posiedzeniu 
k tó re  odbyło się dzisiaj przed  po­
łudniem , oświadczyła de le g a c ja  ro ­
sy jska  gotowość prowadzenia dalej 
rokowań pokojowych w Biześciu  
Litew skim .

Przewodniczący rosyjskiej dele 
gacyi s tw ierdził następnie, że zako­
m unikow ano przez c. k- T. Biuro 
Kor. spraw ozdanie o przebiegu po­
siedzenia z 28.12 r. ub. odpowiada 
rzeczywistości. Sprawozdanie o 
przebiega tego posiedzenia rozesła­
ne przez rosy jską  Agencyę te leg ra ­
ficzną nazwano za strony  rosy jsa ie j 
nie ścisłem.

— o —

Oświadczenie przewodni«
cząeego deSegj^eyś ukra­

ińskiej.
WIEDEŃ. 11.1. (BK). C. k. Tel. 

Biuro Kor. donosi z Brześcia L itew ­
skiego: Przew odniczący delegacyi 
ukraińsk ie j  powiedział co n a s tę p u ­
je: „C entra lna  Rada uk ra iń ska  u- 
waża za rzecz konieczną, by zaraz 
po proklam owaniu repub lik i  u k ra ­
ińsk ie j wszcząć w  kw esty i  pokojo­
wej czynną politykę. S e k r e ta r ia t  
genera lny  podnosi, że zastępcy Ra­
dy kom isarzy ludowych dążą do

ogólnego zawieszenia broni sam o­
dzielnie i bez żadnego porozumie­
nia z u k ra iń ską  repub liką  ludową i 
oświadcza w  im ieniu  tejże, że cała 
dem okracya  pańs tw a  ukra ińsk iego  
pragnie zakończenia wojny na ca­
łym świeci», m ianowicie  pokoju 
między w szystk iem i państw am i, 
prow adzącym i obecnie wojnę, poko­
ju powszechnego. Pokój, jak i  m a 
się zawrzeć między w szystk iem i 
m ocarstw am i, m usi być pokojem 
dem okra tycznym  i m usi  naw et n a j­
m niejszem u narodowi w państw ie 
zapewnić pełne i nieograniczone 
narodowe prawo stanow ienia  o so­
bie. Ażeby umożliwić wyrażenie 
rzeczywiste j woli narodów, należy 
stw orzyć odpowiednie g w aranc je .  
Każda aneksya  bez zgody ludności 
je s t  niedopuszczalna. Rów nieżnis-  
dopuszezalnem  je s t  każde  odszko­
dowania wojenne w jak ie jko lw iek  
formie miałoby ono być. Małym 
narodom  i państw om , k tó re  z ‘po­
wodu wojny doznały wielkich szkód 
lub zniszczenia, należy dopomódz 
w ed ług  norm, k tóre  n a laży opraco­
wać na kongresie  pokojowym.

U kra ińska  repub lika  ludow a m u ­
si mieć możność wraz z innem i m o­
cars tw am i wzięcia udzia łu  w  roko­
w a n y c h  i k o n fe ren c jach  pokojo­
wych. W ładza  Rady kom isarzy  lu ­
dowych nie rościąga się  na u k ra iń ­
ską  repub likę  ludową. Pokój będą­
cy w vnik iem  rokowań m o le  być 
dla U kra iny  ty lko  w tedy  obowią­
zującym, jeżeli tegoż w arunki przy j­
m ie  i podpisze rząd  uk ra iń sk ie j  r e ­
publiki ludowej.

W  im ien iu  całej R os j i  może za­
wrzeć pokój ty lko tak i  rząd i to  
wyłącznie rząd  związkowy, k tó ry  
uzna ją  w szystk ie  republik i i p a ń ­
stw owe zorganizowane obszary R o­
sy!. Gdyby tak iego  rządu  nie m o ­
żna było stworzyć, może zawrzeć 
pokój ty lko  zjednoczona reprezen­
t a c j a  tych  republik  i obszarów.

S ek re ta ry a t  genera lny  dąży do 
jak na jszybsz tgo  osiągnięcia tego o* 
gólnego pokoju i wyraża nadzieję, 
że osta teczne rozwiązanie spraw y 
pokojowej nas tąp i  na kongresie  m ię ­
dzynarodow ym  do obesłania k tó re ­
go wzywa rząd  republik i u k ra iń ­
skiej w szystk ie  pańs tw a p ro w a­
dzące wojnę.

Przewodniczący sekre tarz  Stanu 
von Ku eh Im m n  przy jm uje  do w ia ­
domości wyw ody przewodniczącego 
d e le g a c j i  uk ra ińsk ie j  z żywera za ­
in teresow aniem , proponuje  ażeby 
notę  u k ra iń sk ą  załączyć jako w aż­
ny d o k u m en t  bisioryczny do sk tć w  
kongresu  i oświadcza, że zastępcy 
m ocars tw  sp ra m ie rz o n y c h  w ita ją  

byłych zastępców ukra ińsk ich  
i zestrzega ją  sobie prawo zejęcia 
s tanow iska  co do szczegółów ich 
wywodu.

Sekre ta rz  S tanu  v. Kuefclmenn 
zwraca się następn ie  do przewodni­
czącego rosy jsk iej delegacyi, czy on 
i j ‘ go d -l  g • ya i nadal zamierzają

zastępować tu ta j  dyplom atyczne in ­
teresy  całej Rosyi.

Trocki oświadcza, że d e le g a c ja  
rosy jska , p rzy iąw szy  do wiadom o­
ści notę genera lnego sek re ta rya tu  
uk ra ińsk ie j  republik i ladowmj i go ­
dząc się na uznanie podstawowego 
praw a tej narodowości s tanow ienia  
o sobie aż do zupełnego odłączenia 
się, nie widzi przeszkody w tem, 
że uk ra iń ska  de le g a c ja  bierze udział 
w rokowaniach pokojowych.

Po tych  oświadczeniach nas tąp iła  
d łuższa d y s k u s ja ,  k tó rą  u ję to  w 
pytanie, czy d e le g a c ja  uk ra ińska  
przedstaw ia  podział delegacyi ro ­
sy jsk ie j  i czy należy ją  uważać pod 
względem  dyplom atycznym  za ' r e ­
p re z e n ta c ję  samodzielnego państw a.

Trocki oświadcza, że kw es tyę  tą  
uw aża za załatwioną, ponieważ d e ­
le g a c ja  uk ra iń sk a  tu ta j  w ystępu je  
została ze s trony  jego delegacyi u- 
znaną i z żadnej s trony  nie posta ­
wiono innego wniosku. P rzew odn i­
czący delegacyi Łołubowicz d z ię k u ­
je Trockiem u za to oświadczenie, 
ponieważ przez to  stw ierdzono, że 
d e le g a c ja  uk ra iń ska  i rosy jska  two - 
rzą  dwie oddzielne same dzielne d e ­
le g a c je  tej  sam ej strony.

— o —

O brady w  B r z e ś c iu
Liieugs&iem.

WIEDEŃ. 11.1 (BK.) Tel. Biuro 
Koresp. donosi z Brześcia L itew ­
skiego pod da tą  10.1: W dalszym  
ciągu dzisie jszych posiedzeń zabrał 
głos pierwszy delegowany rosyjskiej 
delegacyi Trocki i oświadczył że 
aby m ocarstw om  c-zwórporozumie­
nia  odebrać p re te k s t  do przerw ania  
rokow ań pokojowych z powodów 
technicznych przy jm uje  d e le g a c ja  
rosy jska  wezwanie pozostania w 
Brześciu L itew skim : O dstępu jąc  od 
swej propozycji  przeniesienia roko­
w ań na  te ren  neu tra lny  proponuje 
d e le g a c ja  przejść  do dalszego pro­
wadzenia  rokowań, g 

—o—

R a d a  R e g c n t p a  w  H i e d n i u .

WIEDEŃ. 10.1. (BK). Członkowie 
Polsk ie j Rady Regencyjnej przybyli 
w południe do Wiednia. Na dwor­
cu północno zachodnim ozd bionym 
chorągwiami i em blem atam i o poi* 
skich  barw ach nsrodow ych oczeki­
wał ich w  zastępstw ie  cesarza arc. 
Rainer, oraz przydzieleni do służby 
honorowej poseł hr. Szschenyi i 
ro tm is trz  Bzowski Janoia ,

Arc. Rainer pow itał jaknajserdecz- 
niej Regentów oraz prezydenta  m i­
nistrów" Ruch:, rzew skifgo  v im ie­
niu cesarza. Po przedstow ' niu po­
nów ze św ity  i służby honorowej 
udał się orszak szeregiem  cesar 
skich  powozów osobistych i dw or­
skich do zam ku cesarskiego (Hof­
burg), gdzie  przyjął Dostojnych Go­
ści wraz Z9  św itą  główny m istrz  
ceremonii hr. Chołoniewski i odpro­
wadził ich do przeznaczonych dla 
nich pokoi.
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N a dziedzińcu Zam ka cesarskiego 
zgromadziła się licznie publiczność 
witając żywo polskich Regentów.

Mowa ks. Lubomirskiego.
W IEDEŃ. 10.1. (BK). Cesarz przy­

ją ł o 5 po południu w  Laxem burga 
członków polskiej Rady Regencyjnej.

Książe Lubom irski wygłosił n a ­
s tępu jące  przemówienie:

„W asza Cesarska i Królewska A- 
pcsto lska  M śt! Jes teśm y  szczęśli­
wi że dane nam  jes t  złożyć dziś c- 
sobiścia W aszej C. i k. Mości w yra­
zy naszego najgłębszego uszanow a­
nia i g łęboko odczu te j  w dzięcznoś­
ci za ak ty , k tó ra  przywróciły  Oj­
czyźnie naszej życie państw ow e w 
w postaci n iepodległej polskiej Mo • 
narchi!. Ufamy niezłomnie, ża W a­
sza C. i K. Mość—wobec w ielkich 
zadań oczekujących wypełnienia  — 
dokonasz wspólnie z Dostojnym  
Sprzymierzeńcem  rozpoczętego dzie­
ła sprawi dliwcści dziejowej i uży ­
czysz na j łaskawiej pow sta jącem u 
państw u potężnej pomocy, tworząc 
w arunki życiowe konieczne dla j e ­
go trw ałego  rozwoju.

Od pół w ieku  przeszło d o z n a w a ­
ły praw a narodowe Polaków w Mo­
narchii anstro -w ęgiersk ie j  sk u tecz ­
nej opieki dynas ty i  Habsburskiej. 
W  ten  sposób zyskali  Polacy mo- 
Snośe rozwoju sił narodow ych i k u l­
tu ra lnych . k tó ra  im dozwoliła p a ­
trzeć  z ufnością  w  przyszłość. Dzię­
k i  tem u  dane było Polakom s tw o­
rzyć  przy w ybuchu  wojny L=giony 
polskie, k tó rs  w yruszyw szy w pole 
w  zw iązku armi austr .-w ęg. św iad ­
czyły czynem  zbrojnym  o nie w yga­
sającym" n igdy  p ragn ien iu  naszego 
narodu odbudow an a pańs tw a pol­
skiego. W W aszej C i K. Mości 
w itam y potężnego władcę, który 
t rzy m ając  się t radycy i  swego Do 
stojnego" Domu, ożywiony je s t  ż y ­
czliwymi uczuciami i zamiarami 
wobec narodu  polskiego. Jes teśm y  
przekonani, że W asza O. i K. Mość, 
ogarniając  głębokim  i twórczym 
duchem  wielkie zadania przyszłoś­
ci i czerpiąc energ ię  ze swej w ie l­
koduszności 1 ędziesz ludom  swoim 
przodownikiem, na drodze, k tórej 
celem je s t  pokojowe błogosławione 
współdziałanie w szys tk ich  lodów.

W  Bastojssejj s$s<ebEe 
s s s j  C e s a r s k i s j  i K r^ lew -  
s k ia j  A p o s to i s k ie j  M s ś c i  
w id z im y  ry eerzsa  i  e b r o ń o ę  
t y c h  z a s a d ,  k tów e pcwEncty 
p m O a a ć  n s d  ś w i a t e m  i 
przynassdsć s z c z s g ö c i®  i łbłs*  
g o s ł a w i e ń s t w o  w s z y - i& im  
w a r s t w o m  sp a łte c z s ie śc i  lu* 
eSó«»“ .

Odpowiedź cesarza Harola.
„Dostojni Członkowie Rady Re­

gencyjnej!
Z o szczerą  radośc ią  w itam  w P a ­

nach przedstaw icieli  najwyższej 
władzy państw a polskiego i pozdra­
wiam  W as serdecznie. Ciepłe sło­
wa, k tó re  skierowaliście do mnie 
napełn iają  m nie żywą radością  i u- 
czuciem szczególnego zadośćuczy­
nienia. W idzę  z nieb, ż<ł w roz­
poczętym  wraz z  J. C. M. cesarzem  
niem ieckim  przez m ego w Bogu 
spoczyw ającego S try ja , dziele, k tó ­
rego dalszą budowę przejęłam, k ie ­
ru jąc  się  ty m  s^raym  głębokim za­
in teresow aniem  Polakam i, widzicie 
pewną gw arancyę, źo życzenia n a ­
rodu  polski go będą urzeczywi­
stnione. Odpowiadało naszym  t r a ­
dycy jnym  sym patyom  do Polaków 
i naszej s ta łe j polityce, że mogliś 
m y  powołać znowu do ż ;c ia  s ta ro ­
dawne s ław ne polskie Królestwu.

W  w alkach sprzym ierzonych wojsk, 
k tó re  doprowadziły  też do uwolnie­
nia  Polski, złożyły Legiony polskie 
liczna dowody w ybitnego  m ęstw a 
i zapewniły sobie trw ale  ka rtę  
chwały w h istory i swego narodu.

K ultura  i język  polski m iały za­
wsze w Monarchii pewne schron i­
sko, a v  ielu  wybitnych polskich 
mężów s ta n u  pracowało sku teczn ie  
nad  w ie lk im  dziełem rządow ym  
Mego dostojnego poprzednika. Uczu­
cia wzajem nego zaufania, k tó re  w y ­
n ik ły  z tych s tosunków  pogłębią 
się jessCŁo zapewne w przyszłości 
i będą stanow ić gwarancyę, że na­
ród  polski szukać będzie szczęścia 
i przyszłości we wspólnej praiy  k u l­
tu ra lnej  z m ocars tw am i, który m za­
wdzięcza w skrzeszenie  do by tu  pań ­
stwowego.

W śród w szystk ich  okoliczności 
m ożecie Panow ie liczyć na na ju s i l ­
n ie jsze  i najżyczliwsze poparcie 
Moje i Mego rządu. Biófcsm© J e ­
d n a k  z a d a n i e  j s p z y  b u d s w Ę e  
p a ń s t w a  p a J s & i e g ©  
n a  Dostojni Członkowie Ra
dy  R egencyjnej,  jako  na obecnych 
przedstaw icieli  polskiej suw erenno ­
ści państw ów ej, a wzniosłego tego 
zadania dokonanie  szczęśliwie przy 
pomocy Opatrzności Boskiej.

Tuszę niezłomni«, że w ie lk ie  to  
pa tryo tyczne dzieło powiedzie się 
W am  w zupełności i że Po lska  bę­
dzie k w itn ąc y m  państw em  oraz o- 
brcńcą  pokoju i p laców ką cyw ili­
z a c j i  n a  w schodzie”.

Po p rzyjęciu  u cesarza p rzy ję ła  
cesarzowa członków Rady R egen­
cyjnej.

— o—
W o j s k o  g m l s l i i e

w e  F r a n c y  i*
BORDEAUX. 10.1 (BK). S ta­

tek pocztowy przywiózł tu  650 
polskich ochotników z Nowego 
Yorku,

Chłop $9® ls& s g»pz®d*s'Saw!* 
o ieB e sm  I S k r a i n ^ ?

PETERSBURG 9.1 (BK.) ( P .A .T .)  
'Wczoraj odbyła  się w ym iana d e ­
pesz pom iędzy p rzedstaw icielam i 
kom isy i cen tralne j  lewicowych ro 
wolncycnistów, a kom isy ą c e n tra l ­
ną  rew o lu c jo n is tó w  w Kijowie. J e ­
den  z członkow kom isyi cen tra lne j  
rew oluc jon is tów  lewicowych zapro­
ponował, by na trzeci w szechrosyj - 
sk i kongres  chłopski, k tó ry  zajm ie 
się spraw ą stworzenia federacyi r e ­
pub likańsk ie j  w szystk ich  krajów  
rosyjskich, wysłać przedstaw icieli  
uk ra ińsk iego  sowi tu  chłopa poi 
skiego.

U rassz jff lfc łośc i  w  F śs iiS s i idy i .
HELSINGFORS. 10.1 (BK.) P.A.T. 

Od dwóch dni j e s t  m iasto  ozdobio­
ne flagami z racy  i uzn&nin niepo­
dległe ś ci Pinlandyi. Główny wydział 
party i so c ja ln o  - dem okratycznej, 
p ragnąc  wyrazić  wdzięczność towa­
rzyszom  rosy jsk im , ze proponował 
uroczysty  obchód, na k tóry  oczeku­
ją  przedstaw icieli  rosyjskich.

Di k re tem  zarządono natychm ia­
stowe ustanow ienie  trybunału re* 
xrolocyjnego.

K l ą e k s s  ECel@$lm.p.
PETERSBURG. 10.i (BK.) P.A.T. 

donosi: W szystk ie  niedorzeczne n- 
siłowunia złamania potęgi Rady ro ­
botniczej i żołnierskiej spełzły na 
niesem . D utow  pobity ueieica, śc i­
gan y  przez oddziały żołnierzy rew o­
lucy jnych  oraz Czerwonej Gwardyi. 
W ojska  Kaledina cofnęły cię po k i l ­
k u  k lęskach . Rada robotnicza i żoł­
n ie rsk a  w Rostowie je s t  znów 
wolna.

— o—
R efo rm a  w « p raw ie  p rsg -  

z n a n i*  [kobmttsm p r a w a  
gtotii>

LONDYN. 11.1. (BK). (B uro Reu­
ters). Izba lordów  przyję ła  l34gio- 
sami przeciw 69 przedłożenie o 
zmianio reform y wyborczej, k tóre  
m a przyznać kobietom prawo g lo ­
sowania.

O r g u i a i e a a l e  U k u l i ? .

Ze Stokholmu donoszą do „Tägli­
che R undschau:” Dotychczasowy 
przebieg sporu ukraińsko  ro sy jsk ie ­
go doprowadził do znacznego powo­
dzenia rządu  ukra ińsk iego  i do 
wzmożenia się jego potęgi. Nietyl- 
ko, że w znacznej części Ukrainy 
rozbrojono żołnierzy rosy jsk ich , ale 
naw et powiodło się Ukraińcom, choć 
częściowo dopiero po w alkach gwał 
townycb, opanować front ru m u ń sk i  
i część frontu  południowo - zachod­
niego. Oba te fronty  znajdu ją  się 
obecnie pod. dow ództw em  oddań-go  
Ukraini-i jenera ła  Szcserbaczewa, 
wobec czego rząd ukra ińsk i rozpo­
rządza znaczną arm ią połową, s to ­
jącą na linii, wiodącej od morza 
Czarnego m niej więcej do P ry p -c i  
i posiadającą jedyne, jeżeli nie zdol­
ne do akcyi zaczepnej, to  w k a ż ­
dym  razie jako tako  wyćwiczone 
pułki. Co się  tyczy pułków ro sy j­
skich, k tó re  nie chciały poddać się 
rozkazom  Jenerała Czczerbaczewa, 
to  je rozbrojono.

Niepowodzenia, j a k  sie zdaje, do- 
znoi rząd  u k ra iń sk i  w Charkowie i 
w  tam te jszych  okręgach  górniczych, 
k tóro  opowiedziały się za bolszew i­
kam i.

Rząd uk ra ińsk i  je s t  jeszcze za 
łącznością z pańs tw em  rosyjskim , 
a b  oświadcza, Se uzna ty lko  tak i  
rząd rosy jsk i, k tóry  będzie przed 
s ta " iic ie l tm  fede rac j i  sam odziel­
nych r  ze ez po s poi - ty  eh , u tw orzonych 
z dawnej m onarchii rosy jsk iej i w 
k tó rym  U kra ińcy  posiadać będą 
p rzynajm nie j  trzecią  część głosów. 
Do chwili u tw orzenia  tak iego  rządu  
rad a  u k ra iń sk a  występow ać będzie 
samodzielnie w polityce zagra­
nicznej.

Obrali i  Brześcia.
I S l a c a e g o  sssssją t o e s g ć  ssie

s-öixswasaEäa «r EBrześcm.,
Na środowam posiedzeniu plena? 

nem  obrad pokojowych hr. Czer­
n in  oświadczył, iż powody,-dla k tó  
ryeh nie zgadzają  się m ocars tw a 
cen tralne  kategorycznie  na p rze­
niesienie rokowań w obecnej c h w i­
li do państw a neu tra lnego , są  po­
dwójnej natury.

1) na tu ry  technicznej: ta k  pano­
wie, mówił h?. C iern in , j a k  i my 
m am y stąd. bezpośrednio połączę 
nie telegraficzne z naszym i rząda­
m i i codziennie nas tępu je  w y ­
mień'* m yśli  ze s trony  panów z 
P e te rsbu rg iem  i Kijowem, ze s tro ­
ny  naszej z ra sz e m i Centralami. 
N ik t  z nas nie może się obejść bez 
tego  apara tu , jeżeli rokow ania  nie 
m ają  być pracz to u trudn ione  lob 
przewleczone. Jeszcze ważniejszym  
niż to  je s t  powód; 2) wv, moi pa­
nor* ie, zaprosiliście nas  swego_ cza­
su  na ogólne rokow ania  pokojowe. 
P rzy ję liśm y to zaproszenie i zgo­
dziliśm y się co dojpodstaw  ogólne­
go uokoiu; na tej podstawie posta­
wiliście w aszym  sp rzym ierzeń ­
com 10 dniowe u ltim a tum , s p rz y ­
mierzeńcy nie odpowiedzieli wam  i 
dzisiaj nie idzie ju r  o rokowanie, 
co do ogólnego pokoju, ty lko o po­
kój odrębny pomiędzy Rosją a 
Cz w órporczL' m ien iem .

Przeniesienie rokowań na teren  
n eu tra lny  dałoby koa lic ji  up ragn io­
n ą  przez nią sposobność do pi ze 
szk^dzanis. Nie chcemy dostarczyć 
m ocars tw om  zachodnim  tej sposo­
bności bvl!śmy jed n ak  skłonni r a  
miejscu,* k tó re  należałoby jeszcze 
oznacz,\ć, przeprov#adzić formalne 
rokowania końcowe i podniesienie 
uk ładu  pokojowego.

P r o t e s t  H ie m c ó w . t
N astępnie  złożył genera ł H..j( 

m an w  imieniu niem ieckiej m 
wyższej kom endy  wojskowej n 
stępujące oświadczenie: przedłóż1 
no mi pewną liczbę depesz iskD 
wycb i odezw podpisanych p r s 1 
zastępców rządu  rosyjskiego i n 
czelnej, kom endy Arm ii rosy jsk ii1 
k tóra  znieważ '.ją niemieckie n r z : 
dzenia wojskowe i n iem iecką n 
czelną kom endę  Armii, j u t  to z ' 
w lerają odezwy o charakterze  r 1 
wolucyjnym , zwrócona do naszyli 
wojsk. To depesze iskrowe i od! 
z wy sprzeciw iają  się bezw ątpier,! 
duchowi zawieszenia broni, zaw a ; 
tego m iędzy dwom a armiami. 1 
imieniu naczelnej kom endy  A rq  
niem ieckiej zak ładam  p ro te s t  prz 
ci w formie tych  deppsz i odezw 
sposób jaknajbardzfej energiczs 
W imieniu c. i k. Naczelnej Arm 
Naczelnej Komendy Armii bnłga 
skiej i Arm ii tu reck ie j  przyłącz} 
się do tego  p ro tes tu  m arszałek  pc 
ny porucznik Csiczerics, pułków n 
G antchow i genera ł  kaw aleryl Iss 
Passa. Na « n io se k  kom isarza ind 
wego dla spraw  zew nętrznych Tro 
kiego zam knię to  posiedzenie i 
w zględu na to, źe n ik t  już więc 
nie prosił o głos.
_________________ - -  - .— m a - » ---------- ■

Przed nadzwyczajnym 
ogólnym zebraniem.

W  niedzielę dn. 13 b. m. prz 
nadzwyezajnem  walnem zgrom ad 2 
niem  członków IV Lubelskiego 1 
życzkowo-cszezędnościowego (Pi 
dukcyjnef;o) Tow arzystw a star 
nadzw yczajna  K o m is ja  ' rewizyjj 
wyłoniona na dorocznem ogólni 
zebraniu dnia 25 m arca  1917 r. 
celu dokonania  szczegółowego zt 
dania  s tanu  m ają tkow ego, rachq 
ków i kasy Tow arzystw a oraz d 7; 
łalności jago w ła4z, Rady i Zan 
da  za cały" czas od zgromadzei 
organizacyjnego.

Ju ż  sam a okoliczność, iż rewiz 
ta  zajęła przeszło 8 miesięcy czai 
świadczyć może o obszerności 1 
branego przoz K om is ję  rowizyj 
m ateryałn .

Z uwagi, iż „P rodukcy jne” Ton 
rzystw o pożyczkowo-oszczędność 
we m a  w ed ło g  s ta tu tu  s ła iy ć  : 
teresom  p r iedew szys tldm  rzemid 
rJk a  i drobnego przem ysłowca pn 
udzielania pożyczek na nabycie 1 
rzędzi i m sterysJów  do prow*d. 
nta rzem iosła (p rodukc ji)  oraz 
zastaw  wyrobów rzem leślniczj 
(produktów  pracy), że stowarzys 
nie odpowiadają m ają tkow o za oi 
rscyo Tow arzystw a jeszcze w cią 
dwóch la t  naw et po opnszczel 
Tow arzystw a, że wobec tego < 
k ładca  znajomość spraw  Tow arzj  
wa leży w in teresie  samych stoli 
rzyszonych, uw ażam y za obowią! 
*wój przypom nieć członkom IV 
Tow arzystw a pożyczkowo oszczi 
noś sio wego konieczność jaknaili 
n iejszego s taw ien ia  s ię  na nadzi 
czajnem  ^  81 n e m zgromadzi) 
członków Tow arzystw a w celu x 
s łuchania spraw ozdań nadzwyr! 
nej Komisyi rewizyjnej, uchwale 
odnośnych, w niosków i udsieU  
pełnom ocnictw  Radzie i Zarząd] 
na przyszłość.

Przypom inam y, iż bardziej uś^ 
dom ieni członkowie już dwa 1 
napróżno dom agają  się od Wł 
Tow arzystw a wykazania  w spra1 
zdaniach i bilansach:

1) V20 części f a n d urzów T wa 
gotówce lub papierach procei 
wych jako  w k ładu  w banku 
kasie na zabezpieczenie zobowią 
Tow arzystw a zgodnie z art. 31 i 
tn tu ;

2 ) pożyczek długoturminowj 
ich wysokości i s to sunku  do k)
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tał ów zakładowego i zapasowego 
(art. 53 Ust.); 

ls ») pożyczek wątpliwych (art. 70); 
J 4) 40 proc. zysków, odkładanych 
2  na uzapełcienie kapitału zakłado- 
,wego wobec wyczerpania kapiUłu 

3 , tego na pożyczki (art. 80); 
n 5) notowania w książeczkach o 
obrachunkowych członków wysoko 
3ści udzielonego kredytu (art. 16). 
n 6) unieważnienia dokonanych w 
z dniu 26 marca 1916 r. wyborów do 
r Rady i Zarządu Towarzystwa a.pO' 
.(gwałceniem art. 88, 104 i 105 ust. 
j przez udział Zarządu w agitacyi 
a wyborczej i rozdawanie wyborcom 
a kartek z nazwiskami pożądanych 
i kandydatów.

j  Rada Zgromadzeń Cechowych
5 w Lublinie.

Lublin 10.1 191.6 roku.

i Listy do Redakcyi.
i Szanowny Panie Redaktorze!c
j Uprzejmie proszę Sc. Pana Re- 
. daktora o łaskawe zamieszczenie 
j poniższego protestu, który tym 
j czasem podaję w imieniu własnem, 
, będąc przekonanym, żo z mojeml 
j poglądami solidaryzuje się więk- 
" szość ogółu.
. Ze zdumieniem a poniekąd i z o- 

burzeniem przeczytałem w „Ziemi 
I Lubelskiej” z dnia 11 b. m. i w 

„Dzienniku Lubelskim” z dnia 10 
b. m. szumne ogłoszenie o „Wiel­
kiej Maskaradzie” która się ma 

i Odbyć w „Rusałce” w nadchodzącą 
i sobotę; oprócz tego w dziale „Kro- 
; nika” w tym ie numerze „Ziemi 
i Lubelskiej“ znalazłem bliższe szeze- 
: góły, dotyczące tej „pierwszej” ma- 
: skarady. I również ze zdumieni?m 
i znalazłem tam nazwiska paru osób, 
należących do składa Teatru Wiel­
kiego, a biorących udział w dziale 

i koncertowym na owej maskaradzie; 
jako to p. Milskfej, p. Rolicza, p. 
Śnieżko i p. Pawłowskiego.

Sądzę zatem, źe jest to tylko 
chwilowe nieporozumienie i źe ar­
tyści, którzy winni się liczyć  z o- 
pinią społeczną, cofną swój współ­
udział.

Najsmutniej jednak brsmi ustęp: 
„Tańce na sali prowadzić bedzie ba- 
letmistrz Teatru Wielkiego p . Jan  
Pawłowski". Więc będa i ts-ńce? Tu 
już są zbyteczne wszelkie komenta­
rze. gdyż sądzą, 2e zarówno praw­
dziwie patryotyczna, a nie goniąca 
tylko za zyskiem prasa jak i sze­
rokie warstwy naszego zdrowo m y­
ślącego i uczciwie postępującego 
społeczeństwa zajmą w tym wypad­
ku wyraźne i zdecydowane stano­
wisko.

Żądać jednak można i należy, aby 
owi organizatorzy, którzy mają ty ­
le czelnej odwagi, i i  pierwsi ogła­
szają w dzisiejszych czasach pu­
bliczne tańce, mieli ją również i 
pod względem odsłonięcia przyłbicy 
i powiedzenia: „oto my jesteśm y".

Anonimowo w danym wypadku 
występować nie wolno i dla tego 
też organizatorzy ; muszą ujawnić 
swe nazwiska, aby nikt inny nie 
był niesłussnie posądzany.

Łączę wyrazy prawdziwego sza­
cunku

A. S.
Lublin, 11 1—918 r.

Frzyp. Redakcyi: Ogłoszenie o
„Maskaradzie” wraz odpowiednią 
notatką do kroniki przyniesiono i 
do naszej Redakcyi, lecz ze wzglę­
du na ogólną nędzę i tysiące ro 
dzm okrytych żałobą, uznaliśmy, że 
podobnych zabaw, jak gdyby ca u- 
rągowisko z nieszczęścia ludzkiego, 
reklamować polskim pismom nie 
welno i ogłoszenie odrzuciliśmy.

Szanowny Panie Redaktorze!
Wobec kursujących po mieście 

Wersyi> jakoby maskaradę, mającą

się odbyć w nadchodzącą sobotę w 
„Rusałce” urządzał zespół artystów 
Teatru Wielkiego (wzmianka oraz 
reklama o tej maskaradzie okazały 
się w „Ziemi Lubelskiej” a w 
„Dzienniku Lubelskim” tylko re­
klama) nir.iejszem oświadczamy iż 
artyści Teatru Wielkiego maskara­
dy tej nie urządzają i żadnego u- 
działn w niej nie przyjmują.

Uprzejmie przeto prosimy Sz. P a­
na Redaktora o łaskawe zamieszcze­
nie nini jszego protestu i sprosto­
wania.

Łączymy wyrazy głębokiego sza­
cunku
l l / 1 1918. Artyści Teatru 'Wielkiego

Z estrady i sceny.

T e s t y  W l a  l h l.
W sobotę popołudniu pełne humoru 1 

w erw y „Damy hus&ry* Al. hr. Fredry; 
w ieczorem  w znow ien ie operetki „Manewry 
j s t le n n e ” w now sj obsadzie.

W niedzielę  popołudniu „C zartow ska ła ­
wa*; w ieczorem  „Manewry Jasieniene*.

T a e t r  « r t.-llt .„ C Z A g l8 Y  SQ T«
D ziś trzflci w ystęp  P. M. S t. Clair, która  

c ieszy  się  nad zw yczaj nem pow odzeniem , 
oraz p. Odrobińskiego, znanego hum orysty.

Teatr* „ P a n t e o n 1.
W środę d. 16 b. m. b en efis p. L udkie­

w icza.

BBOWiEiv
Z M i a s t a .

* * *  P o ś w ię c e n ie  C zy te ln i  
M a c i e r z y .  W niedzielę dn. 13 
stycznia r. b. o godz. 12 i pół w 
południe odbędzie się poświęcenie 
Czytelni Macierzy na Bronov?lcach 
w lokalu, zaofiarowanym przez ks. 
Stodulskiego. Na uroczystość tę za­
rząd sekcyi ezytelmanej P.M.S. za 
prasza członitók Macierzy oraz 
wszystkich interesujących " się tą 
sprawą. Wypożyczanie książek roz­
pocznie się zaraz po poświęceniu 
lokalu. Czytelnia otwartą będzie w 
środy i soboty od 6 do 8 mej i w 
niedzielę od l  do 3-ej.

*% B e n e f i s  p. flfl. M a ń k o w ­
s k ie g o .  Dziś, t.j. w sobotę 12 
stycznia b. r. w teatrze „Venus” 
przy ul. Foksal, odbędzie się przed­
stawienie benefisowe p. M. Mań­
kowskiego, który, jako doskonały 
wykonawca ról komicznych i cha­
rakterystycznych, występował w 
teatrze „Panteon", „Miniaturę”, a 
obecnie jako kierownik artystyczny 
teatru „Venus”, zjednał sonie‘sym- 
patyę bywalców tegoż teatru.

Przeto spodziewanem jest, ie 
dzisiejszy benefis p. Mańkowskiego 
ściągnie do teatru „Venus” zwo­
lenników szczerego humoru.

Na program złożą się: farsa w 
jednym akcie „Armata” Jana Na­
górskiego, która grana będzie po 
raz pierwszy w Lublinie, oraz bo­
gaty dział Koncertowy, w którym 
weźmie udział cały zespół.

«*, „W iatdom ośoi G o sp o ­
d a r c z e “ . Z Nowym Rokiem rcz 
począł wychodzić w Lublinie pod 
radakcyą Komitetu Technicznego 
przy c. i k. Jen. Gubernatorstwie 
wojskowem tygodnik pod tytułem 
„Wiadomości Gospodarze”. Pismu 
tom o, które jest niejako dalszym 
ciągiem „Wiadomości”, wydanych 
dotąd w Krakowie przez Zarząd 
obrotu towarowego, zakreśliła nowa 
redakeya ramy obszerniejsze. W ty ­
godniku tym zamieszczane będą 
artykuły i wiadomości z dziedziny 
gospodarczej z pod fachowych piór 
współpracowników, jakich redakeya 
„Wiadomości Gospodarczych” pozy­
skała w części Polski będącej pod 
zarządem sustryacko-węgierskim, w 
Warszawie, Krakowie, Lwowie, i w 
ogniskach handlowych śródenropej* 
skich oraz neutralnej zagranicy.

Redakeya chce zapewnić swoim

współpracownikom wśród obecnych 
warunków możliwie najdalej idącą 
sposobność wypowiadania nawet ta ­
kich zapatryweń, które przekracza­
ją dotychczasowe ramy publicznej 
dyskusyi, jest bowiem zdania, że 
będzie to najlepszą drogą wzaje­
mnego poznania się i zbliżenia świa 
tów handlowych, która dotąd tylko 
wątłe nici łączyły.

W kronice gospodarczej znajdą 
Czytelnicy „Wiadomości Gospodar­
czych” bieżące inf.>rmacye. Pozatem 
ogłiszane będą dostawy, jakie inte­
resują firmy krajowe, dalej wiado­
mości finansowo giełdowe, komuni­
kacyjne, przegląd fachowej prasy i 
książnictwa.

Pierwszy numer pisma, które zao­
patrzył przedmową Szef Kom. Cyw. 
Eksc. Madeyski przedstawia się tak 
pod względem uposażenia, jak i 
treści dodatnio, przynosząc między 
inneroi wywiad z polskim ministrem 
spraw wewnętrznych p. Steckim, 
Dyrektorem Tow. Pzzem. w War­
szawie p. Andrzejem Wierzbickim i 
Prezesem Rady miejskiej w W ar­
szawie p. Adolfem Suligowskim.

*% W i e o z o r y  h y p n o z y .  P. B. 
Godebski urządza w niedzielę, t. j. 
13 b. m. w lokalu Resursy Kupiec­
kiej jeszcze jeden seans; demon­
strowane będzie IV stadyum wiel­
kiej hypnozy—Scmnabulizm.

Początek o godz. 7 i pół wieczo­
rem. Bilety wcześniej można naby- 
w?ć T  cukierniach p.p. Semadenie- 
go i Rakowskiego, zaś w dzień 
seansu cd gcćz. 6 ej przy wejściu 
na salę.

*** Ś n ie ż y c a .  W nocy z 10 
na 11 stycznia b. r. zaczął padać 
śnieg, połączony z silnym wiatrem, 
który trwsł przez cały wczorajszy 
dzień. Całe miasto * pokryte jest 
grubą warstwą śniegu. Silny wiatr 
pozganiał śnieg w miejscach za­
ciszno w wielkie zaspy.

Również z okolic Lublina docho­
dzą nas wieści o wielkiej zamie­
ci śnieżnej i zasypania dróg, tak, 
że z okolicznych wiosek włościanie 
zupełnie nie przyjeżdżają do mia­
sta.

Śnieżyca dała się również dotkli­
wie odczuć i na kolejach, gdyż 
ruch pociągów jest ogromnie nie­
regularny.

*% T a k  b y ć  n ie  p o w in n o .  
Lublin od wczoraj przedstawia taki 
widok, że brak w nim tylko... bia­
łych niedźwiedzi i.... eskimosów. 
Na trotuarach zaspy śnieżne, wśród 
których poprzez wydeptane ścieżki 
drepczą gęsiego przechodnie, brnąc 
po kolana w śniegu.

A z za węgłów wyglądają uśmie­
chnięte twarze strejkujących stró­
żów.

Lecz poza tern tłucze się po ką ­
tach pytanie: co będzie jutro?

Fakt, że się rozpoczął drugi strejk 
stróżów, musi mieć swoją przyczy 
nę; jako takową podają, że — podo­
bno—tylko niewielka liczba właści­
cieli domów zgodziła się na warun­
ki stróżów.

A przecież było w Magistracie ja­
kieś wspólne zebranie wtedy, gdy 
miał wybuchnąć pierwszy strejk, i 
uchwalono jakieś'warunki, na któ 
re się obydwie strony ugodziły.

Więc jeżeli dziś któraś ze stron 
nie dotrzymuje umowy i to spowo­
dowało strejk, to wdać się w to 
winien Zarząd Miasta, zbadać sytua- 
cyę i winnych pociągnąć do suro­
wej odpowiedzialności, bez wzglę­
du na to, czy to stróż nie dotrzy­
mał umowy, czy też właściciel nie­
ruchomości, bo dłużej tak być nie 
może.

Zająć się też tym winno stowa­
rzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
m. Lublina.

Miasto całe czeka na załatwienie 
tej palącej sprawy.

**. O fiary . Kazinnio Ch. kor. 2 
dla sierotki Marysi.

Z Bade Miejskiej.
(Spraw ozdanie z p o sied zen ia  z dnia 1 0 .1 1 9 1 8  r.)

Posiedzenie rozuoczęto o godz. 8 
m. 5 wieczorem; radni — żydzi nie 
stawili się.

Przy stole prezydyaluym zasiadali: 
prezydent Bsjkowski, wicepr. Ku­
jawski i Szczepański oraz sekretarze 
Bcrsukiewicz i Wodzinowski.
Zatwierdzenie protokułów poprzednich 

zebrań.

Po przyjęciu przez zebranych po- 
rządka obrad z przestawieniem p. 
6-go na miejsce 3 go, sekretarz 
Borsnkiewicz odczytał protokuły 
poprzednich zebrań, które zebrani 
przyjęli.

Kom unikaty prezydyum i zarządu 
Miasta.

Prezydent zakomunikował, że w 
sprawie zwrotu budynków miejskich 
ponownie otrzymano od 
go Gen. Gub. odpowiedź odmowną, 
jak równie» otrzymp^v zawiadomie­
nie o zatwierdzaniu przez władze 
budżetu rok z 1917 z pewnemi 
ziotrzeżenim i i omówieniami oraz 
pożyczki m. Lublina.

Prezydent zakomunikował, źe na 
uchwałę odnośnie sporządzenia pla­
nu regulacyjnego m. Lublina otrzy­
mano od Gen. Gub. odpowiedź wy­
rażająca w zasadzie zgodę na po- 
wyż ssą uchwałę z pewnemi zastrze­
żeniami.

Prezydent odczytał pismo Wy­
działu Samorządowego o kursach 
dla burmistrzów i urzędników pań­
stwowych z propozycyą uchwalenia 
styp. w sumie 400 marek.

Wicepr. Kujawski zakomunikował, 
iż z powodu zarzutów, stawianych 
Wydz. Apr. przez Pol. Centr. Zb., 
że Wydział nie zabierał mąki, zo­
stała wyłoniona komisya, która 
ustaliła, iż wina spada na P. C. Z.

Prezydent odczytał pismo prze­
wodniczącego Sekcyi Pnbl. bezpiecz. 
r. Brzezińskiego, który się zrzeka 
godności przewodniczącego, z po­
wodu tego, że Radni na posiedze- 
dzenia Sekcyi nie przychodzą i wo­
bec tego Sekcya nie może działać 
prawidłowo.

Prezydent zakomunikował, że od 
1-go b. m. działa przy Magistracie 
Sekcya Statystyczna.

Rajca Wyszyński zdawał sprawo­
zdanie z prac, związanych z zacią­
gnięciem i warunkami pożyczki 
m. Lublina.

Sprawozdanie Naczelnika M ilicyi.
Naczelnik Milicyi M. dał sprawo­

zdanie z dotychczasowej działalno­
ści Milicyi; część pierwsza obejmo­
wała skład osobisty Milicyi, druga — 
prace reorganizacyjne przyczem 
N. M. M. zaznaczył, że biura zna­
leziono w wielkim nieporządku pod 
każdym względem; następnie N.M.M. 
przedstawił statystyczne dane (ko- 
respondeneya),które wykazują wielki 
wzrost pracy, gdyż dajmy na to 
korespondencja wchodząca i wy­
chodząca powiększyła się znacznie, 
M. M. prowadzi obecnie prawie, że 
samodzielnie dochodzeń1» śledcze 
(1517); następnie N. M. M. odczy­
tał szczegółowy wykaz statystyczny 
różnych przekroczeń i wypadków za 
okres sprawozdawczy; milicyanci 
wręczają obecnie wszelkiego rodzaju 
wezwania sądowe, co absorbuje ogro­
mnie dużo czasu; przeprowadzono 
kontrolę dorożek; spraw karno-ad­
ministracyjnych załatwiono 490; 
dużo również napływa spraw po­
wstałych na tle nieporozumień z 
powodu niewydawania kart ży­
wnościowych obecnie czyni się 
spis domów Wielkiego Lublina:
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przestrzeganie porządku w domach 
i w mieście jest ogromnie utrudnio­
ne z powodu braku taboru aseni­
zacyjnego i braku stróżów, gdy obo­
wiązki stróżów spełniają przeważnie 
kobiety; dyżury nocne musiały być 
obecnie zniesione.

Następnie N. M. M. odczytał skład 
osobisty biur N. M. M., podział 
pracy i wykazał dotkliwy brak za­
równo milicyantów posterunkowych 
jak i personelu biurowego; prze­
ciętna ilość godzin służbowych w y­
nosi wobec tego 14 godzin na do­
bę; przeciętny wiek 81 lat, w y­
kształcenie — najmniejsze 2 kl. — 
przeważnie 4 k i., są jednak i z 
całkowitem wykształceniem a nawet 
jeden z wyższem.

Następnie N. M. M. przeestawił 
stan umundurowania i uzbrojenia 
milicyantów i działalność szkoły 
policyjnej.

Wykaz działalności Wydzii-łu 
Śledczego przedstawia się zupełnie 
zadawalająco.

W końcu Naczelnik M. M. orzed- 
stawił potrzeby M ilicji z których 
najpilniejsze są: 1) zwiększenie
wynagrodzenia posterunkowym i 
dzielnicowym 2) zwiększenie liczby 
milicyantów i urzędników biurc- 
wych‘ 3) utworzenie koraisaryatu 
rezerwy 4) utworzenie biura adre­
sowego.

Dyskusyi nad sprawozdaniem nie­
było.
W niosek M agistratu, dotyczący place 
n ia  zapomóa 3 i  4  o letnim  S em i - 

na ryu m  N auczycielskim .
Ref-rował Rajca Wyszyński, któ­

ry po przedstawieniu obecnej sy­
tuacji, historyi powstania Semina- 
ryów Nauczycielskich or&z ich wa­
runków finansowych, zgłosił wnio­
sek Magistratu, przewidujący przy­
znanie zapomóg dla każdego Se- 
minaryum w wysokości po 5,000 
koron na rok bieżący z sum miej­
skich.

Radny Mączewki w dłuższem prze­
mówieniu polemizował z rajcą W y­
szyńskim i był przeciwny wszelkim  
oszczędnościom, robionym w w y ­
padkach, gdy idzie o sprawy kultu­
ralno-oświatowe; omawiał sprawę 
wynagrodzeń nauczycieli kich i nie­
doborów w seminaryacb.

R. Kopeć polemizował z r. Mą- 
czewskim i wyjaśniał, że Magiątrat 
nie jest w tym wypadku dobroczyń­
cą i nie może się wdawać w docie­
kanie przyczyn które powodują n ie­
dobory; pokrywanie tychże przaz 
miasto może tamować inicjatywę i 
ofiarność publiczną; Magistrat cbłe 
instytucje traktuje jednakowo, ja ­
ko instytucje nadzwyczaj pożytecz­
ne i dla tego też sumę, którą mo­
że przeznaczyć na powyższy cel, po­
dzielił równo.

Rajca W yszyński wyjaśniał, że 
podział na równe sumy jest uczy­
niony dla tego, że Magistrat nie 
brał zupełnie pod uwagę cfiarności 
publicznej, gdyż mogą to być zapo­
mogi chwilowe, a że Magistrat oby­
dwie te instytucje traktuje jedna­
kowo, przeto sumę podzielono Ca 
dwie równe części.

Wniosek Magistratu przeszedł.
Utworzenie Sekcyi S ta tystycznej 
i  dokonanie wyboru do tejże.

Oinośny ustęp o poprzednich pro- 
tokułach odczytał prezydent, poczem 
przystąpiono do wyboru 6-eiu człon­
ków.

Kandydatury, zgłosili r. r.: Izdeb­
ski, Schoeur, Świerczewski i W y­
szyński.

Wybór pozostałych dwóch człon­
ków odłożono do" nastędnego ze­
brania.
Wniosek Sekcyi B . M ., dotyczący po ­

w iększenie liczby posterunkowych  
M ilicyantów .

Radny Brzeziński przedstawił ja ­

ko wniosek konieczność powięk­
szenia liczby posterunkowych o 10. 
(w czem jeden jako formen do 
ekwipażu dla N. M. M.) i wniesie­
nie do budżetu na rok 1918 odpo­
wiedniej sumy.

W niosek bez dyskusyi przyjęto.

Nagła interpelacya.
Prezydent odczytał nagłą inter­

pelację, zapytującą co Magistrat za­
mierza uczynić z powodu wtrącania 
się Milicyantów do strejkująeych 
stróżów jak naprz. aresztowanie 
strejkująeych i nieodpowiednie trak­
towanie tychże.

Radny Izdebski popierał interpe 
lacyę i na potwierdzenie tegoż 
przedstawił dwa fakty aresztowanitx 
strejkująeych oraz zasytował dla 
esego Rozkaz Naczelnika M. M. nie 
jest wykonany w stosunku do go­
spodarzy, którzy nie dotrzymali 
umów.

P O T R Z E B N I  S Ą :
n Torhnib do prowadzeni» fabryki I C U H M i n  papierosów.
71 Mnntpn an6js cy sls n* robocie ślu- 
u f  iilUlllul s&rskiej przy maszynach.

3) Potrzebna jest Dynam s-m aszpa
O SILE 30 KOMI.

Prezydent oświadczał, że Magi 
strat fakty powyższe sprawdzi i u- 
dzieli odpowiedzi.

Na tem porządek obrad wyczer 
pano i posiedzenie zamknięto.

Z Polski \m świata.
X  W ie lk i  w e z y r  w  W a r -  

s s a w i e .  W drodze na rokowania 
pokojowe w Brześciu zatrzymał się 
w Warszawie turecki minister spraw 
zagranicznych Talaat-pasza. To w a 
rzysgył mu urzędnik tegoż mini­
sterstwa Dżawid bej i kilkunastu 
urzędników i oficerów. Dyplomaci 
tureccy stanęli w hotelu Bristol.

X  S ąd z i®  R o s iń s k a  p o w r ó ­
c i ł .  Z Warszawy donoszą że 
sędzia Rosiński, którego głośna 
sprawa wywołała takie wrażenie w 
ciłej Polsce, powrócił do swych o- 
bowiązków

LOSY d o  V -ej KLASY

EOTERYI L E G IO M  FDlSRIUi
sprzedaję n iż e j  c e n y  k o s z t u ,  

c i ą g n i e n i e  15 do 28  Stycznia r . b. 1 1 5
Namiestnikowska 22, m ieszkania 7.

X  Z ło d z ie j e  w  s k $ r b © i  
Imin, s p r a w i e d l i w o ś c i .  W Syl
westm włamali się w Warszawii 
złodzieje do głównego skarbca min 
spraw., gdzie znajdowało się pode 
bno niemało gotówki. Złodziei spło 
szono.

X  T r a g i c z n y  z g o n .  Z Miń­
ska donoszą, źe rabująca dzicz ub 
kraińska zniszczyła dwór Łóroźyj* 
Tomaszewskiego. Tomaszewski ni£. 
widok gwałtów rozszalałego tłumi® 
zmarł na anewryzm serca.

X  G w a ł to w n y  w y b u c h  W @ . 
z u m u s s a .  Z Bazylei donoszą 
że w dniu Sylwestra wieczorem na 
stąpił gwałtowny wybuch Wezu" 
wiusza. Całe stoki wulkanu, pekzys 
te śniegiem, zalała lawn. Wśrót 
okolicznej ludności panuje silne za 
niepokojenie.

leziono na tutejszym dwora8 
kolejowym 5 weksli opiewaj^  
cych na kwoty 40 i 50 rubl 

Weksle te zdeponowano w  K( 
misaryaeie policyi. 12

i M O B M E  &

Praktykanta biurowego z wynagrodź 
nlem poszukuj* firm» Sedziitows: 

Wisnlawska 2 parter. i

Kto chce ubocznie zarobić -LOCTkö 
miesięcznie. Zgłoszenie. Lublin skry 

ke pocztowa 44. f

Długoletni pracownik rolny mogą< 
się wykazać powiżnemi refereneyan 

od 8 miu la t pracujący w dobrach p. 
Kleniewskiego, poszukaj» posady rządi 
od 1 kwietnia. Wiadomość Kluczkowic 
poczta Opole. Kruszewski. i

Zgubiono ksU żtę  Wydziału Aprowizi 
cyjrego JNŚ 9ó2 z ul. Kowalskiej M 

w-ędaną na nazwisko Kohen. U

Domina Meskar^dowe są do wynajęci 
stm jne i skromniejsze. Magazyn Md' 

Bielińskiej Kościuszki M l .  ' 1)1

^Ż yczy łbym  wziąść w dzierżawę osa<T 
u  rolną z odpowiednimi zabudowtnlan# 

składającą się z 30 do 100 morgów siei, 
1 wyżej, pożądane jest w bliskości szosg 
lub kolei żelaznej. Łaskawe zgłoszenia prZ 
szę skierować osobiście lub piśmiennie pcj 
literami H. S. Lublin — ulica Dolna M |  
m.3.________________  i#

Ktopods adres Władysława NerietJ 
kiego, ekonom» rządcy, rolnik* 4 

„Głosu Lubelskiego* otrzyma 10 koron. |

Ä B r b . nagrody. Został zgubiony por1 
fel z sumą 120 rb 1 30 kor. nr, dr< 

dze między Piotrowicami 1 Osmolicie 
oraz przepustka wydana Józefowi Sokołoi 
skiemu. Łaskawy znalazca raczy zwróci! 
pod adresem przepustki. 129J

klep do sprzedania galanteryjni 
z powodu wyjazdu, w dobrym punkeU 

Adres w Admin!*traoyt „Gł-wu,,. 10

Młody człowiek ruchliwy dobrł 
wprowadzony na rynku handlowym lu' 

helskim potrzebny jako akurzytor na stf 
łą pensyę i prowizyę. Oferty pod „Akwizjk 
cya* składać w admlnietracyi "Głosu”. • 
____________________________________ 99 5

Hypnotysm bezpłatny. Os-iby zajm ujf 
ce się hypnotyzmem zechcą złożj? 

oferty pod M 303 do Adm. „Ziemi”. Wij 
runki: umieć czytać nieźle po francuskE 
albo po nlrmDcVu.__________________________ %

Komisy a Ki masacyjna G. K. K. poszL 
kuj* 1 k»lu na biuro składającego sf1 

od 3 do 6 pokoi. Wiadomość Biuro Kom? 
syl Krakowskie - Przedmieście 70 II pietrją 

otrzebna osoba znająca dósk on alf 
krój t szycie — n* dobre warunki d\ 

pierwszorzędnego zakładu. Oferty piśmie! 
ńe z refereneyami osób poważnych prost 
my składać w adm. „Głosu” pod „Zarzf 
dzająca*. 791

Wiadomość u adw . Czerwińskiego. LUBLIN, P ow iatow a 11° 1. od 10 do 6 po południu, oprócz Niedzieli.

|  = =  D R U K A R N I A

I
| „ZIEMIAŃSKA99i m \ m

L U B L I N ,
ulica Tadeusza Kościuszki 119 10 (róg Szp ita lne j) .

PRZYJMUJE WSZELKIE OBSTflŁllKHI   -
  w  ZAKRES GRUHÜRSTÜ3 WCHODZĄCE:

ROBOTY DZIEŁOWE.
CENNIKI, SPRAWOZDANIA, BHOSZURY, CZASOPISMA.

ROBOTY AKCYDENSOWE.
CYRRULAHZE H8H3L0Ü1E, BLANKIETY, ZAPROSZENIA, ZAWIADOMIENIA, 

H13ITÄR3U32E, PHQGHAMY-

ROBOTY TABELARYCZNE, NEKROLOGI, AFISZE i t .  p-
Posiadając najnow sze u n ąd z en ia  i w ielki w ybór gustow nych czcionek, poleca sw oje usługi 

P. P. Ziemianom, Właścicielom fabryk , b iur i t. p.
Wykonanie terminowe i solidne. —  Ceny przystępne.

I

I

i

Kino- »9,V E F $ U S ”  Teatr
ul. F oksal N9 21.

W sobotą 12 stycznia b. r.
odbędzie sie

R  E M P F i §  znanego Kornlha oraz ft ie r o w n ih  artpstycznsgt-
M i e c z y s ł a w  M a ń i c o w s k i e e c H

A D M A Y A  3ana Magurskiego o r a  S N I N  bogaty  dział iłoncerto® '
di-ssts b ę d z i e  b a r d z o  
w e s o ł a  f a r s a  p . t .

P O L E C A

#  > 7/
H U R T O W N I A

ŻflGSKI, DOldSKI. KBPIIŚClSSSI I S-Sa
Kpak.-Przedmieść!® 34
------------- w podwórzu. -------------

Z f t K O P A W E ,  w i l l a  „ O K S Z A "  « " ■ r . S t . i S 0"
Mieszkanie do wynajęci» na zimę i lato  — 24 pokoje z kuchniami, kompletnie i 

wygodnie umeblowane po 2.|3 i 4 pokoje; wodociągi, łazienka na miejscu. Położenie n a j­
piękniejsze. pośród świerkowego lasu, słoneczne, od wschodu do zachodu słońca; we­
randy oszklone i balkony,—duży ogród przed willą; stajnia, wozownia, piwnice, komór­
ki do użytku. Chorych na gruźlicę ni# przyjmuje się wcale. Ceny umiarkowane.

Bliższe objaśnienia udziela w Zakopanem Stanisława Kygierowa.
właścicielka „Okszy”.

W Lublinie: EDMUND RYGIER, dyr. „Teatru Wielkiego". ___

Dnia 23 grudnia 1917 zna

h d a k to r  i kierownik pism a R . W o l d a l i ń s k l . Brok. „Z iem iańska“  t  T a t e z a  Kościuszki 11$ 18. ie d a k te r  O p o w ie d z ia ły  i w id aw ca  F. M oskalew skl.


